
Rok III Sioda dnis 26 Października 1921 roku. Cena 2 0  m k. JSfŁ 188.

Kurier Częstochowski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

—  P R E N U M E R Ai T  A W Y N O S I
z odbieraniem  w (Adm inistracji m iesięcznie 400 mk., z odnoszeniem  | i  

z przesyłką pocztow ą 450 mk.
A dres R edakcji i Administracji: C Z Ę S TO C H O W A  UL. N. P. M ARJI 41. 

T ee graficznie K U R JE R -C Z Ę S T O C H O W A  Telefon Nr, 4.

—    C E N Y  O G Ł O S Z E Ń   - t:

P ierw sza strona za w iersz jednoszpaltow y lub Jego miejsce 80 m arek 
druga i trzec ia  70 mk, czw arta 60 mk, za w iersz nonparelowy 

O głoszenia w tek śc ie  p rzed  kroniką i pod telegramami 7 0  mk„ za w iersz 
łN ekrologl mk, 70, za Wiersz. D robne ogłoszenia, po mk. 80 za  wyraz

Redakcja i Administracja otwarta codziennia od godz. 9 rano do 7  wiecz. — | — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w sz y stk im  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o ł e c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Zarząd Państwowy Dóbr

ZAGORZE
(OSTROWY)

z powodu klęski suszy, nie b ęd z ie  m ia ł  
do sp rzed a n ia  k a rto fli, o czem zawia­
damia wszystkie Instytucje i osoby, które pre­

tendowały do kupna kartofli.

Państwowy Urząd Węglowy
w likw dacjl w W arszawie podaje do wiadom ości,

źe  ma do sprzedania następujące sam ochody osobow ei
1. P a c k a r d t  3 0 / 6 0  HP 4 . N. A. G. 6  12 HP
2. S t  t o w e r  6 12 HP S. F ord  11/12 HP

6. G o r ick e3. Htim ber 6/12 HN 3  H P - motocykl
Ogląda* można od *25 do 29 b. ra. w goda. między 9 rano, a 3 po południu w garażu  

przy ul. W roniej 46 w W arszawie.
Oferenci winni złożyć w P. K. K. P. na rachunek P. U. W. w likw. Nr. 184 wadjum 

w wysokości 10'/0 oferowaroj sum y.
Oferty, w kopertach zam kniętych z napisem „Sam ochód11, zaopatrzone w opłatę stem ­

plową, kwit na złożone wadjum z podaniem  Imienia, nazwiska i adresu oferenta, winny być 
złożone w wydziale Ogólnym P. U. W . w likwidacji, J a sn a  1, najpóźniej do dnia 29 b.m, w łą­
cznie. W razie zrzeczenia się oferenta albo nie wp aconla ostatecznie zadeklarowanej sumy 
w term inie, wadjum przechodzi na w łasność P. U W. w likwidacji,

W razie n ieprzyjęcia oferty , wadjum będzie natychm iast zwracane.

Trzy tygodnie w Częstochowie.
C z ę s to c h o w a  b e z  p ism .— Ci, k t ó r z y  o d e s z l i . . .  — M a n ife s ta c je .  
E ch a  w ie lk ic h  w y d a r z e ń .  — O n a jb l iż s z y c h  s ą s ia d ó w .  — 

5 0 - le o ie  S t r a ż y  Ogn. — P r z y ja z d  p. K acze ln ik a  P a ń s t w a .

Częstor/iowa, dn 25. 10. 21.

(p.) Częstochowa odczuła wielce nie- 
ukazywanie się pism miejscowyoh w cią­
gu trzytygodniowego bezrobocia pracow ­
ników drukarsk ich .

W  życiu m iasta  naszego było wiele 
wypadków d o n i o s ł e j  wagi, wiele 
kw estji  należało poruszyć we właściwym 
czasie, d u ło  sp raw  ogólno państwowego 
znaczenia na leżało  omówić i oświetlić na* 
le łyc ie ,  i chociaż pióro mogło o tem 
wszystkiem  pisać, to jednak  m artw ota  
panująca w d ru k arn i  działała oziębia- 
jąoo na tego, ktoby chciał najbardziej 
promienne Błowa uwiecznić w druku, 
O tem, ł e  pismo nasze ma serdecznych 
swych zwolenników, świadczyły liczne 
fakty, iż w ciągu trzech tygodni słysze­
liśmy jedno tylko pytan ie  .k iedyż na­
reszcie?*

Nareszcie tedy możemy choć w k ró t ­
k ich słowach ku wiecznej pamięci zano­
tować kilka fektów, których milczeniem 
pomicąć niepodobna.

Więc przedewszystkiera nieco o tych, 
k tó rzy  odeszli. Rozstuł s ię  t td y  z tym  
światem szanowany ogólnie i ceniony 
wielce ś. p. Leopold Stanisław Biernacki, 
długoletni re jen t  i jeden z wybitnych 
przedstawicieli miejscowej inteligencji, 
umysł głęboko w ykształcony, cha rak te r  
nieposzlakowany, gorący patrjota. Pozo­
stawił po sobie żal szczery, a był ten 
żal tem większy, że zgon ś. p. L. Bier­
nackiego nastąpił nieomal niespodziewa­
nie. Liczne grono przyjaciół odprow a­
dziło atoloki na dworzec W. W .,  skąd 
przewieziono j e  do W arszaw y. Cześć 
je g o  pamięci!

Również nieoczekiwanie zakończył ży­
cie powszechnie znany i za swe zasługi 
bardzo ceniony obywatel i przemysłowiec, 
b. p. Henryk Markusfeld. Społeczeństwo 
miasta  Częstochowy odczuło boleśnie zgon 
ten  i dało wyraz swym uczuciom, bio­
rąc  tłumny udział w pogrzebie, k tóry  s ta ł  
się prawdziwą manifestacją, będącą do- 
wodem, iż zasługi dla dobra  ogołu  poło­
żone znajdują jednak  ocenę wśród współ-

Znajdujące s ię  w Warszawie:

Pom py p a ro w e  i r ę c z n e ,
Kuźnie p o low e.
P ra sy  do d ach ów ek ,
Windy p a ro w e  i r ęo z n e ,
Wagi d z ie s ię tn e , T aczk i,

Ł ódź że la z n a ,
J a s z c z e  a r ty le r y jsk ie ,
C zęśc i w o zó w  i b ry czek ,
Buty gum ow e,
W orki, sk ó r a  i sz m a ty .

będę sprzedane w drodze przeiargu w Warszawie w Oddziale Likwi­
dacji Demobilu Wojskowego, ul. Królewska 25.

Szczegóły patrz.

„ D E M O B I  L ” z e s z y t  8 -m y
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  3  l i s to p a d a  1921 r .

lilii
obywateli. Nietylko dla swych współwy­
znawców, ale też uezynnośoi swej i serca 
dobrego dawał dowody każdemu, kto się 
tylko o pomoc zwrócił. Szczególnie dużo
ma do zawdzięczenia zmarłemu Straż
Ogniowa Ochotnicza, której był p ra w ­
dziwym opiekunem.

Pam ięci dobrego obywatela  cześć!
Przechodząc do kw estji  ogólno-spo 

łecznych, zaznaczyć trzeba z naciskiem 
zwyżkę marki polskiej, co wyw lało i 
w naszem mieście żywe zainteresow anie  
i obudziło lepsze nadzieje i ufność w to, 
iż Po lska  przy współdziel m in wszyst­
kich jej o b y w a t e l i  może wyjść z 
tego f&talnego s tanu rzeczy, w ja k i  j ą  
wtrąciły  rządy party jn ików. P ro g ram  
uzdrowienia finansów naszych, p rzeds ta ­
wiony w Sejmie przez p. ministra M i ­
chalskiego znalazł i u uas żywy od­
dźwięk i był, jak  jasny promień słońca,
który rozświetla mroki i wskazuje nowe 
d rog i życia. N ieste ty , nie wszyscy drogi 
te  widzieli należycie, nie wszyscy dobrze 
program  ratow ania  Polski zrozumieli, 
czego dowodem najlepszym były n ie ­
k tó re  epizody manifestacji przeciwko j a ­
koby chęci w prowadzenia przez Eząd 
przymusowych dziesięciu godzin p racy . 
1 tu ta j szczególaie dęły się zauważyć 
skutki braku dziennika miejscowego, 
k tó ryby  natura ln ie  rzecz ca łą  przedstawił 
należycie i utrudni p racę  agitacji 
destruktorów naszego życia. Cała rzecz 
nie była taka  groźaa w swej istocie, to 
też  powiedzieć można, że było to „wiele 
ha łasu  o nic“ .

Rozwiązanie sp raw y  górnośląskiej było 
zdjęciem kamienia z serc polskich, a ze 
względu na blizką odległość dzielącą Czę­
stochowę od G, Śląska wieści te  były u 
nas  szczególnie ak tualne .  Niebawem 
zniknie kordon graniczny i niezadługo 
już z Częstochowy popłynie okrzyk  ku 
braciom  Ślązakom: witajcie!

N ajstarsza  insty tucja  społeczna w Czę­

stochowie, S traż  O gn iow a  Ochotnicza 
święciła w niedzielę dn. 16 b. m. pół­
wiekową rocznicę swego istnienia. Żału­
jem y bardzo, iż w odpowiedniej porze nie 
mogliśmy, j a k  mieliśmy zam iar szczery, 
wydać speojalnego numeru „Kurjera  Czę- 
stochowskiego", poświęconego niezwykle 
owocnej i niezwykle pożytecznej d la  m ia ­
sta  a naw et kraju  działalnośoi dzielnej 
drużyny.

Uroczystości jubileuszowe poprzedziły  
nabożeństw a  żałobne, odprawione w ś w ią  
tyniach za dusze zm arłych  członków i za  
łożycieli S traży. Dzień niedzielny 16 paź­
dziernika był poświęcony naszej b rac i  
s trażackiej.  Po nabożeństwie na J a s n e j  
Górze, które  odpraw ił J. E. ks. b iskup  
W. Krynicki, przybyłe na jubileusz de le ­
gacje  nieomal wszystkich Straży ognio­
wych z całej Rzeczypospolitej Polskiej 
s i ła d a ły  liczne życzenia i adresy, 
a imieniem miasta prezydent dr. J .  
Marczewski, po przemówieniu, w k tó rym  
s treśc ił  h is to rję  S t r a ż y  1 dał wyraz u- 
ozuciom wdzięczności żywionym przez lud 
ność m. Częstochowy, udekorował sztan­
dar S traży pięknemi szarfami. W szystk ie  
niemal delegacje sk łada ły  dowody Bpa« 
mięci i uznania jubilatce. W imieniu S t ra  
ży dziękował serdecznie prezes jej z a ­
rządu, p. Jsk ó b  Kon, k tóry  organizacji 
tej poświęcił ogrom trudu  i k tóry  został 
też za to  odznaczony przez Związek Fiu- 
rjański medalem odpowiednim. W ysokie  
odznaczenie otrzymał również p. K om en­
dant E dw ard  B: Uhl. Nn to je s t  też wielce 
zasłużonym obyw atelem  m iasta  przez swą 
wieloletnią niestrudzoną bezinteresowną 
służbę k tó rą  pełnił zaszczytnie i godnie, 
bodaj by miasto  nasze i jego organiza­
cje społeczne miało więcej tak  oddanych 
sp raw ie  publicznej jak pp, Jakób  K on  i 
E d w ard  Britbl jednostek . Ale w Straży 
Ogniowej chlubnie zapisali się t e ł  na  k a r  
taoh h istorji  je j  i inni {tej organizacji 
organizacji członkowie. Czoiliśmy ich peł-
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ną  poświęcenia pracą,  z całym uznaniem 
* i kiedy wynoszono okrzyki „Straż O gn io ­

wa niech żyje! * i łynąły one z serc wdzię 
cznych mieszkańców Częstochowy, dum­
nych ze Straży. Niezapomniano jej  ani 
j ednego  jej  pięknego czynu i podkreś lo­
no z naciskiem tak ie  momenty  j a k  ocalę-  
nie świątyni Jasnogórskie j  w r,  1901, 
jak jej żywy udział w wypędzaniu P r u ­
saków i  Częstochowy i wiele, wiele in­
nych.

Aczkolwiek spóźnione, to jednak  b a r ­
dzo gorące życzenia, niechaj zechce przy 
jąć dzielna nasza S t raż  Ogniowa Ocho­
tnicza cd  „Kurjera Częstochowskiego",  
k tóry zawsze był i jest  pełen sympat j i  
dla niej.

Pew ne go  rodzaju sensacją był p rzy-  
jazd ćo Częstochowy p. Naczelnika Pad  
stwa.  Najwyższy przedstawiciel  naszego 
Pa ń s t w a  nie mógł  dotychczas odwiedzić 
Częs tochowy,  i najdroższej narodowi świą 
tyai .  Przy jazd nie był zapowiedziany o 
ficjalnie, ani też nie czyniono żadnych 
większych przygotowań na powitanie g o ­
ścia,  k tó ry  przybyć miał incognito,  gdyż 
wykluczone  były wszelkie przemówienia 
i tp.—To też raziło odrobinę przytyra nie­
oficjalnym przybyciu z b y t o f e j a i n e  wyślę 
powanie organów bezpieczeństwa,  które 
zastosowały zupełnie niepotrzebnie demon 
s t rację swych sił, a poszczególne momen 
ty  tej demonstracj i  przypominały zznadto 
czasy jut  chwała Bogu ubiegłe i trochę 
odmienne,  niż w dzisiejszej wolnej  Pol ­
sce.

P. Naczelnik pańs twa,  po przybyciu 
poc iąga  na udekorowany zielenią dworze ' ,  
wsiadł  do samochodu i w towarzy 
stwie ad ju t an ts  podpułkownika,  Wienia-  
wy-Dłngoszewskiego udał sie na Ja sn ą  
Górę. W Aleji III młodzież I go Gimna­
zjum Pańs twowego wręczyła p. Naczelni ­
kowi P ań s t w a  bukiet  kwiecia.  Prz em ó­
wienie powitalne na Jasnej  Górze wypo­
wiedział  JE .  ks. biskup Kryniek' ,  k tó re ­
mu towarzyszyli  0 0 .  Paulini.  ' Po Mszy 
św. p. Naczelnik Pańs tw a zwiedził k l a ­
sztor, bibljotekę, w które j zapisał się do 
księgi pamiątkowej.  Skromne,  ale wielce 
serdeczne przyjęcie w refektarzu,  gdzie 
przy stole zasiedli także przedstawiciele 
duchowieństwa,  władz i prasy,  miało cha 
r a k t e r  miłej pogawędki.  Wśró d  okrzy ­
ków żegnany odjechał  Józef  Piłsudski 
do Kielo na  uroczystość lokalną.

O to  mniej  więcej t reść przeżyć Czę­
stochowy w ciągu trzech tygodni ubie­
głych. Cokolwiek dziać się będzie teraz 
i cokolwiek się stanie znajdzie swe nale­
żyte odzwierciadlenie w „Kur je rze Czę­
stochowskim".

N r  188

8

L i  w :  i  a
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Go Polska olrzymu 
na Górnym S ąsku.

Wydział  administracyjny Naczelnej ra  
dy ludowej w Bytomiu zestawił  wykaz 
kopalń t hut,  k tóre według ogłoszonej 
linji granicznej  p rzypadną  Polsce. W y ­
kaz ten przeds tawia  się następująco:

K o p a ln i e  w ę g l a .
Powia t  pszczyński: 10 kopalń Prodnk 

cja w roku 1920 wynosiła w tonnach 
2128592. Właścicielem tych kopalń jest  
prawie wyłącznie książę na Psicsynie .  
Robotników, zatrudnionych w tych kopal 
niach było w 1920 r. 8590.

Powiat  rybnicki: 9 kopalń,  p rodukcja  
4420950,  robotników 25875, właśo t iela-  
mi kopalń są: książę Donners tnark ,  ró­
żne towarzystwa  akcyjne oraz państwo 
pruskie (Knurów) .

Powia t  katowicki:  21 kopalń,  p roduk­
cja 8697572, robotoików 48051, wł&ści 
cielaini są: Katowicka S-ka akcyjna,  ksią 
że H  )henlohe,  książę Donnersmark  i spad 
kobiercy Giechego.

Powiat  Królewska Huta:  4 kopalnie,  
p rodukcja  2102877, robotników 998 i, wła 
ścicielem pańs two pruskie.

Powiat  bytomski:  10 kopalń,  p roduk­
cja 4322865, robotników 21617, właści­
cielami ksiaźe Donnorsmark,  hrabiowie 
Schaffutsch i różne niemieckie spółki 
akcyjne.

Powiat  zabrski:  4 kopalnie,  produkcja 
1654860, robotników 9434, właściciele: 
h r.  Balestrem,  spółki akcyjne i skarb 
pruski  (Bielszowice i Makoszowy),

Powia t  tarnogórski ;  i  k o p a l n i a ,  p r o ­
dukcja 519785,  robotn ików 2746, włjści-  
cielem ks. D os nsrs mark .

Razem 59 kopalń węgla,  produkcja w 
1920 roku 28803001 tonn, robi  t l ików 
128403.

Ogólna ilość kopalń na Górnym Slą 
skn wynosi 67, a p rodukcja  ich w roku 
1920 wynosiła niecałe 32 miljony tonn.

H uty  i w ie lk i  p r z e m y s ł  
ż e l a z n y .

Powiat  katowicki: 4 huty,  huta Laury,  
huta F e r rum  w Zawodziu, huta B idden  
w Dębie i hu ta  H a r j i  pod Katowicami.  
Robotników 6718. Huty  te posiadają 
wielkie piece, odlewnie żelaza i stali, 
walcownie,  s talownie i zak łady  przerób­
cze. Produkcja  ich jes t  t ajemnicą zakła 
dów, lecz ilość robotników,  za t rudnio­
nych w nich, dowodzi o wielkiej wyd aj ­
ności.

Powia t  Kró lewska  Huta :  robotników 
7601.

Po wia t  bytomski:  4 huty,  huta H ube r  
ta w Łagiewnikach,  huta F a l v a r  w Swię 
tosl łowicacb ,  Fr iedenshuta ,  huta Bi sm ar -  
ka  w Wielkich f l t jdu kacb .  Razem robo 
tników 18504

Ogółem 9 hut  żelaznych, ilość robotni 
ków 33693

P r z e m y s ł  c y n k o w y .
Powiat  katowicki:  9 hut ,  mianowicie

w Wełaowcu,  Wirku,  Bogucicach, Roz 
dzieniu, Mysłowicach, Dąbrowicach, S.o-  
pienicach i Siemianowicach.  Robotników 
5470.

Powiat  bytomski: 2 h u ty  w Lipinach 
i Chropaczewie.  Robotników 2180.

Powiat  ta rnogórski :  1 huta w Radzion 
kowie. Robotników 506

Ogółem 12 hut cynkowych,  robotni ­
ków 7856.

H u ta  r u d y  o ł o w i a n e j  i 
s r e b r n e j .

Jedca  huta w M l j Dąbrówce w pow, 
katowickim.  Robotników 202.

K o p a ln ie  r u d y  c y n k o w o - o ł o -  
w i a n e j .

Puwist  bytomski: 5 kopalń,  w B r z e z o  
wicacb, Szzrle ju  i w Brzfzinaeh.  Robo­
tników 7795

P c w ia t  tarnogórski:  j edna  kopalnia w 
Radzionkowie.  Robotników 20.

Ogółem 6 kopalń rudy  cynkowej ,  ro ­
botników 7815.

K o p a ln ie  r u d y  ż e l a z n e j ,
D wie kopalnie w pow. ta rnogó rsk im  

w Bobrownikach R>botników 109.

C e n t r a l a  e l e k t r y c z n a
w Chorzowie, zaopatrując w prąd  cały 
obwód przemysłowy.  Za t r u d n ia  800 ro­
botników.

F a b r y k i  n a w o z ó w  a z o t o w y c h
w Chor-owie.  R o b i t  ukó w  3000.

Ogółem l czba robotników,  zst rudnio  
nych w przemyś 'e górnośląskim wynosi  
w części przyznanej  Polsae 179978.

Kopalnie rudy żelaznej i cynkowej 
przypadają  w całości Polsce.  Również 
cały przemysł  cynkowy pozostaje po  stro 
me polskiej.

S t a t y s t y k a  l u d n o ś c i .
„Kur je r  Śląski* podaje dziś s ta ty s ty ­

kę ludności Górnego Śląska , która według 
ogłoszonej  granicy przypadoie do Polsk i  
i do Niemiec. Polska o trzyma 13 miast,  
328 gmin  wiejskich i 892627 mieszkań­
ców. Niemcy zat rzymują  32 miasta,  1114 
gm. wiejskich i 1265961 nreszkańców.

DO PANIEN
Która za mąż w yjść  nie może,
Której zycio z b rz y d ło ,.
Je s tem  pewny, że pomoże 
Księdza Kneippa mydło.

wazystkicli pe rfu m e r jaeh  
- sk ładach aptecznych. Prawdziwe

KUSBk” * ■

Wiadomości polityczne.
P o l s k a  p r z y j m u j e  d e c y z j ę  

g ó r n o ś l ą s k ą .
Rada  Ministrów na os ta tn i rm posie­

dzeniu uchwaliła t ekst  noty, k tór ą  poseł 
Zamojski  ma wręczyć prezydentowi Brian 
dowi. W nocie tej Po ls ka  przyjmuje de 
cyzję w sprawie  Górnego Śląska.

J e s z c z e  j e d n a  s z a n s a  p o m y ś l  
n a  d l a  m a r k i  p o l s k i e j .

W sferach rządowych,  zajmujących się 
sprawat? i gospodęrczemi i f inansowemi,  
ustala się przekonanie na pods tawie  od­
powiednich dokumentów, że koła f in a n ­
sowe zagraniczne, a p rzedewszystkiem 
wlełkobrytańskie porzuć ły swoją dotych­
czasową taktykę  obojętności względem 
życia gospodarczego Polski.  Zaczynają  
Bię one bowiem interesować sp rawami  go 
spodarczemi polskiemi i d ą ż ą d o  lokowa­
nia swoich kap i t i łów w dziedzinie prze­
mysłowo handlowej w Polsce,  a nawet  w 
markach  polskich.

Witos wygwizdany.
Wczoraj  odbył się w Kutn a na r y n ­

ku, pod przewodnictwem p. Drwięgi  wiec 
zwołany przez posłów Witosa  i wice mini 
a t ra  spraw zagr.  Dąbskiego.

P.  Dąbakiemu, który mówił  o po l i t yc e*  
zagranicznej  i o sprawie  Górnego  S ' a s k a  
przerywano wywody, z io ł a ł  j edn ak  do­
kończyć przemówienia.  Natomiast ,  kiedy 
Witos zaczął mówić o poli tyce wewnę­
trznej ,  wszczął się ogromny hałas,  ze 
wszystkich stron roz lega ły  się okrzyki 
niechęci, t akże  musiał  przemówienie 
przerwać.

Fa ta lne  wrażenie zrobiło wystąp ienie 
jednego  z ludowców miejscowych P a w e / -  
ca, k tóry żądał ,  aby siłą usunięto tych 
co przeszkadza ją  obradom.  Wskutek  nie 
milknących okrzyków wiec został  rozwia  
zany. ^ *

P o g ł o s k i  o  n o w y m  z a m a c h u  
n a  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a .

Wiadomości  o oczekiwanym przybyoiu 
na Górny Śląsk Naczelnika Pa ńs tw #  Pił-
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O dłamek  pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Ponure dni z końca sierpni#,  najtragiczniejsze 
może z wszystkich,  j ak ie  k iedykolwiek  przeżyła F r a n ­
cja. Pa ry ż  zagrożony.  Dwanaście depa r tamen tów zaję­
tych. Powiew śmierci unosił się nad bohaterskim na­
rodem.

Jednego  z owych ciężkich doi, usłyszał  Paweł  roz 
radowane  wołanie,  doch . dzące go z grona  młodych żol 
nierzy.

—  Paweł!  Paweł!  Nareszcie spełniły się moje ży 
czenia! Go za szczęście!

Młodzi ci żełnierze,  byli to oohotnlcy przydziele­
ni do pułku,  a wśród nioh pozral  Paweł  odrazu bra ta  
Elżbiety,  Bernarda  d 'Audev ile.

Nie było cżasu zas tanawiać  się nad tem, jak ie  
s tanowisko  zająć wobec brata żony. W  pierwszej  chwi 
li, odruchowo, choial się odwrócić,  lecz Bernard  chwy­
cił obie jego  dłoii9 1 ś c L k a ł  je z niekłamaną serdecz­
nością i uczuciem; był w tem wyraźny dowód, że mło­
dy chłopak nie wiedział nic jeszcze o tem, cj  zaszło 
między je go  s ios t r ą  a Pawłem.

—  Ależ tak,  Pawle,  to ja ,  oświadczył wesoło. 
Mogę oi mówić „ty*, wszak prawda? Tak,  ta ja,  t ru ­
dno ci w to uwierzyć,  co? Myślisz może, że to jak ieś  
opat rznościowe spotkanie,  przypadek,  ,dziwne zrządze­
nie losu? Dwaj szwagrowie  w tym s t m y m  pułku!. .  
Ale nie, stało się tak na skutek  wyraźnej  mojej p ro ś­
by. Oto co powiedz ia łem mniej  więcej odncśoym wła­
dzom: „Zaciągam się do wojska,  widzę w tem bowiem 
1 obowiązek mój i przyjemność. Lecz, ponieważ jestem 
wypróbowanym at letą,  l aureatem wszystkich towarzystw

gimnastycznych,  mam przygotowanie wojskowe, chcę, 
aby posłano ranie wprost  na f ront  i to do pułku mego 
szwagra,  kapr a la  Pawła  D- l roze“ . A że pe t rzebne  im 
były moje usługi ,  wysłano ranie więc tuUj. . .  No cóz? 
N e  wyglądasz  zbytnio uradowany?

P a w t ł  obojętnie słuchał  tych słów. Mów 1 sobie: 
„Ot o  syn I L r m i n y  d'Audevi l le.  Przemawia  do m n ie  
Byn kobiety,  która zabil i . . .  Lecz twarz  B a rn a rd a  miała 
wyraz takiej  szczerości i takiej  niewinnej wesołości,  że 
Paweł  wyjąkał  wreszcie z przymusem:

—  Ala tak, tsk... Tylko  ty jesteś  tak młody!
—  Ja?  Stary jes tem.  Siedemnaście lat skończy­

łem właśnie w dniu zaciągnięcia się do wojska. ,
—  A twój ojciec?
—  Ojciec dał mi swe pozwolenie.  Bez tego,  zresz 

tą, ja nie byłbym mu udzielił mojego.
—  Jakto?
—  No tak,  on również zaciągnął  się do wojska.
—  W  tym  w ieku?
—  Przecież on je s t  zupe łnie  młody. Pięćdziesiąt  

!at, cóż to znaczy? Przydzie lono go  jako tłómacza do 
generalnego BZtabu angielskiego. Tak więc widzisz:  
ca l*  rodz ina  p o d  bronią.. .  Ach! zapomniałem, m a m  dla 
ciebie l ist  od Elżbiety.

Paweł  zadrżał.  Do tej pory ani słowem nie zapy­
tał szwagra  o żonę. Odbierając z rą k  jego list, w y ­
szeptał ;

-— Czy to ona ci od dab ? . , .
— Ależ  nie, przysłała mi to z Ornequin.
— Z Ornnquin? Niemożliwe! Elżbieta wyjechała 

s tamtąd  w sam dzień mobilizacji do ciotki swej w Chau 
mont.

—  Mylisz się. Byłem u ciotki z pożegnaniem: od 
wybnchu wojny nie mialv żadnej wiadomości od E -  
źbliety. Zresz tą  popatrz na koper tę :  „P aw eł  Delroze 
z listami p. d ‘Audtv. l le,  P a ry ż " . .. Pieczęć pocztowa 
z Ornequin i z CorVigny.

Oglądnąwszy kop r tę,  Paweł  wyszeptał  głucho:
—  Tak,  masz rację, i data je s t  Widoozna na mar

oe: „18 sierpień*. —  Ośmnasty sierpień.. .  A Carvigny 
wpad o w ręce Niemców 20 sierpnia.  Za tem Elżbieta 
była tara jeszcze w tej chwili,

-  Ale nie, nL,  zawołał Ba rnard ,  Elżbieta nie 
jest  przeciez dzieckiem. Rozumiesz to chyba że nie 
c w k . ł .  t , c h  pludraków,  o d z i e s i ^  
di* e od granicy! Przy  p ierwszym zaraz  wystrzale m u-  
s a la  opusem zamek I zapewne o tem właśnie donosi 
cł w swoim Iiśeie. Przeczytajże go wreszcie,  Pawle .

Delroze wiedział już  z góry,  co przyniosą mu sło­
wa j e f o  żony,  z drżeniem też rozdarł  koperta

Elżbieta pisała: F *
„Pawle,

„Nie mogę zdecydować się na wyjazd z Ornequ’n 
Zat rzymuje  mnie tu obowiązek, p rzed  którym nie ugnę 
się n i g d y , obowiązek  oczyszczenia pamięci  moje j m a t ­
ki. Zrozum mnie dobrze,  Pawle:  matka  moja j e s t  dla 
mnie zawsze na jświę tszą istotą.  Nawet  cień podeirze 
m a  nie może paść na tę, k tóra  tuliła mnie niegdyś  w 
swych ramionach,  dla k tóre j ojciec mój dotąd żywi 
najgłębsze uczucie miłości. Lecz ty j ą  oskarżasz ty 
właśnie,  i przeciwko tobie muszę jej bronić. ’ _

„Mnie n iepotrzebne są  dowody jej  niewinności 
lecz znajdę je,  aby ciebie zmusić do uwierzenia i ‘ 
m atka  moja j e s t  bez winy. A ponieważ mam wraże
me, że dowody te tylko tu będę mogła znaleźć, zatem 
tu muszę pozostać.

„Hieronim i Rozal ja  również zostają w Ornequin 
chociaż mamy już zapowiedź,  iż nieprzyjaciel się zbli­
ża. To poczciwi ludzie, nie obawiaj  się zatem niczego 
nie będę bowiem sama.  ’

„Elżbieta Delroze".
Paweł  złożył l ist .  Był bardzo blady.
—  Niema je j  tam, prawda?
— Owsiem,  jest .
—  Ależ to szaleństwo!

  D. c. n.
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Zasłużony misslu K mendsnt  Straży 
Ogniowej Ochotc i rze j  w Cłęs tochowis  

EDWARD BRUHL.

sudski tgo  Wywołała p o ś ró ł  tamtejszych 
niemieckii h organDa cj i  m i r d i r  ów wielki 
ruch.  Ci lonkcm „Mordkoraission" p leco 
no śledzić bacznie Nicz  lnika Pańs twa.  
W  kołach polskich panuje  obawa, że 
Niemcy przygotowują zarmch na Naczel ­
n ika  Pańs twa.

Z a m a c h  na  K arola?
Wiedeń.  „Montags  Ze itung" donosi: 

W  koła  h amerykańskich  dziennikarzy 
rozeszła siej dziś pi g łoska  jakoby na Ka 
rola wykonano za.each i j akoby Karol 
już nie tył .  Skądinąd  wiadomości  tej  
dotąd  nie potwierdzono.

F r a n c ja  n ie  p o z w a la  na  p o ­
w r ó t  K aro la  na tr o n .

Paryż.  Rząd francuski  wysłał  d e p e ­
szą do francuskiego charge  d a ffaires w 
Budapeszcie,  FoUcb6t4a, polecająo mu, aby 
interwenjował  u rządu  węgiersk iego w 
śc is ł -m porozum eniu z przedstawicielami 
innych mocarstw sprzym erzonycb w celu 
stosowania polityki,  ustalonej przez sprzy 
mierzonych w lutym r. b. a w y k lu ­
c z a j ą c e j  p o w r ó t  H a b sb u rg ó w
„ T t n i j s "  dowiaduje się, źe oficjalno k - - 
ł a  angielskie są zdania,  iż sprzymierzeni  
są nadal  związani swoją poprzedn ą d e ­
klarację z dnia 20 kwietnia r. b., s twier-  
dzującą,  t e  powrót  Karola  na tron n ie  
b ę d z ie  to le r o w a n y  p r z e z  
s p r z y m ie r z o n y c h .

Z powocu nowej podwyżki przyznanej  
pracownikom drukarsk m w wysokości 
cd  60— 75 j i o c e n t ,  o raz znacznego po­
droże n ia  farby  i pap e u, którego cena 
od ostatniej  podwyżki naszych pism po ­
dniesiona została o 150 pr. t. j .  d i  mk. 
202 za klg., zmuszeni j i s t eś m y ,  celem u- 
motl iwienia dalszej egzystencji  naszych 
pism podaieść ceny ogłoszeń i p r enum e­
ra ty  do następującej normy:  p renumera t a  
miesięczna z odbieraniem w Adm n i s t a -  
cji mk. 400 z odnoszeniem lub przesyłką 
pocztową mk. 450, pojedyńozy numer  w 
sprzedaży ulicznej kosztować  będzie 
mk. 20.

Ogłoszenia: I kolumna za wiersz non- 
parelowy mk. 80, II  i III mk. 70, IV 
mk. 60. Drobne mk. 20 za wyraz.

„Goniec Częstochowski" 
„Kurjer  0  ę&tucbowski".

K r o n i k a .
U stalen ie sy stem u  daniny.

Podkom s ja  sejmowa dla pro jek tu  d a ­
niny na popołudniowym posiedzeniu za­
ła twi ła  wczi ra j  a r t .  I, stanowiący zasad­
niczą podstawę projektu.  Uchwalono sk re ­
ślić podatek podymny i domowo-klasowy 
jako podstawę mającej  się obliczyć dani 
ny, wobtc  ozego mnożnik daniny z go 
npo da rs t#  ro ln jch  będzie podwyższony.  
Zajęcia osobiste, zwolnione od daniny w 
projekcie ustawy, będą płaciły daninę,  t ak 
» a a o  handel  rozw o jo wy ,  odnośny i t. d.

AęjKJLK i . / X - S l U U i u w ^ K i i i t j ^ « i'6 ►źlcermka I 92 l r .

D o  C z y t e l n i k ó w  i P r z y j a c i ó ł
„Kurjera C zęstoch ow sk iego" .

Po t rzygodniowej przerwie,  wywoła­
nej przez s t r a jk  pracowników d r u k a r ­
skich,  którzy zażądali  159 proc. podwyż­
ki, wznawiamy dzisiaj wydawanie „ K u ­
r j e r a  Częstoihowskiego".  Przystępując 
do pracy zmuszeni jesteśmy porozumieć 
s ię z czytelnikami w sprawie dalszej e g ­
zystencji dziennika naszego.

Jeżeli  słyszy się narzekania na t rud­
ne warunki prowadzenia  w czasach dzi­
siejszych jakiegokolwiek bądź przedsię­
biorstwa ,  to juz wydawanie codziennego 
pisma, na prowincji  zwłaszcza, wymaga  
uietylko ogromnego kapi tału,  który wkła­
da się bez najmniejszych szans, iż przy­
niesie on choćby odrobinę  zysku, ale też 
t r z e b a  włożyć ogrom poświęcenia i umi­
łowania sprawy,  której  sie służy, a nie­
kiedy poświęcenia tego t rzeba dowodów 
dać tak dużo, iż wymaga to wprost  n a d ­
ludzkich wysiłków, byle prze trwać  i byle 
ty lko dz ennlk utrzymać na poziomie wy­
magań  nowoczesnych.

To  tez, gdyby każdy z S/an.  Czytelni­
ków zechciał wta jemniczyć  się w to, z 
jakiem! trudność ami wal:zyć  musimy przy 
wydawaniu pisma, gdyby przejrzał  ksiąź 
ki naszej Adminis t rac j i  i gdyby ujrzał  ol 
brsymie sumy, jak ie  płacić musimy za to 
wszystko,  co konieczne jest  do wydawa­
nia pisma więc: papier,  robotę zecerów, 
maszynistów i f „ rb y ,  depes .e  i telifony,  
honorar ja  autorów i korespondentów i po 
rówuałby jednocześnie r u b r y k i  wpływów, 
ten  zapewne przyznałby nam rację,  iż 
zmuszeni j es teśmy podnieść cenę sprzeda 
ży Nr .  Nr.  pojedyń zych, p renumeraty i 
ogłoszeń. To też z dniem dzisiejszym c e ­
na numeru pojedyńc<.ego „ K u r j e r a “ wy­
nosić będzie mk. 20, p renumera ta  zaś 
miesięczna z odbieraniem „Kurjera* w 
A d m i  l i s t ra  ji ( I I  Aleja 41) iuik. 400, z 
przesyłką  zaś pocztową i odnoszeniem 
do domu jedynie z n iew ieUą różnicą mk. 
50 miesięcznie, więc mk. 450.

Cena mk. 20 za numer  nie jest  wca­
le dużą, zważywszy, że „ K u r j t r  Często­
chowski" od dnia 1 lutego br .  kosztował 
tylko mk. 5 za numer  i że cenę tę utrzy 
mywaliśmy przez okres  ośmiu miesięcy, 
a to w tym celu, by p u m o  nasze, jako 
dzienn.k ze wszystkich naj tańszy,  mcgło 
docierać tam, gdzie każda  mark* n ie j e ­
dnokrotnie różnicę w wydatkach sprawia,  
więc do inteligencji zawodowo pracującej  
i do szerokich rzesz robotniczych. To je d ­
nak,  że w ciągu 3-m u m esięcy me pod­
nosiliśmy ceny numeru pisma, wobec dro 
żyzny szalejącej na raz i ł o  nas na  ogr om ­
ne Btraty, k i c e  pokryć musi jedynie za­
d o w o l e n i ,  iż poczyiność „Kur je r a  C.ę-  
Stochowskiego" wzro tła  ogromnie,  bo­
wiem zysk*! on sobie nowe r -esse  czy­
telników i przyjaciół.  W czasie t rw ające­
go s trajku ci właśnie odczuli najbardziej  
b rak  swego pisma, gdyż nie każdy rn że 
sobie pozwolić na kupowanie dzienników 
droższych.

D cydując się po s t ra j su  na wznowie­

nie wydawnic twa w warunkach  dla nas 
niezwykle  przykrych,  czynimy to jedynie 
dlat6go,  iż wierzymy w poparc ie  naszych 
czytelników, wierzymy w to,  iż każdy  z 
przyjaciół pisma naBzego zyska nam n o ­
wych czytelników. Prosimy też bardzo 
przypomnieć sobie, że przed wojną każ ­
dy niemal dziennik kosztował 3 kopiejki  
1 tyleż wynosiła cena funta cbleba,  pod 
czas, gdy my za numer  pisma pobiera l i ś­
my mk. 5 wówczas gdy cena funta chle- 
ba kosztowała  mk. 60! J e s t  to dowód o- 
czywisty, iż w tych warunkach wydawać 
dziennika nie można i dla te go  też 
wszystkie p i sma  zmuszone były podnieść 
ostatnio ceny prenumeraty  i ogłoszeń. 
My to czynimy później. Wiemy,  że powo­
łując się w tym wypadku na prasę  s to­
łeczną spotkamy się z za rzu t an i ,  iż dzień 
niki te są większe objętością i zawiera ją  
treści więcej,  ale też trzeba pamiętać o 
tern, że są one wydawane  w Warszawie,  
która jako wielkie środowisko ma też 
wielkie ogładzające się firmy, ma handel ,  
wielki,  ś redni  i drobny —  ma rzemiosła  
1 przemysł ,  których przedstawiciele rozu-  
m.eją potrzebę rek lamy w prasie. D^jo 
im rek iama zyski ogromne i d i j e  zyski 
wydawnic twom pism, a właśnie wpływy 
z ogłoszeń są czynnikiem w wydawnic­
twie decydującem. T o  tez, kiedy już tuk 
obs .e rnie o tern mówimy, zwracamy się 
jednjczesuie  do miejscowych pp. kupców 
j r zem ysł ow có* i rzemieślników, aby  p a ­
mięta i, iż rek lama jes t  dźwignią  rozwo­
ju  ich przedsiębiorstw,  źe każda  pow aż -  
ua f irma wmua umieszczać w dzienniku  
miejscowym swe ogłoszenie tak,  j ak  to 
jes t  gdziei .dz.ej .  Tylko  ukrywający  t o ­
wary paskar* me szuka nabywców drogą  
rek lamy na tomiast  każdy uczciwy kupiec 
pow ini en  się ogłaszać. Ogłaszając się 
wzmocni jodnoj .eśnie  fundamenty  dzien­
nika,  a przez to przyczyni się do  pod­
niesienia ku ltury narodu ,  do oświecenia 
rzesz ciemnych.

U nas  ludzie na  wszystko mają n ie ­
jednokrotnie:  na  zabawy,  s t ro je  kosztow­
ne, sute libacja, ale ci sami nie kupią 
często dziennika lub przesta ją  być jego 
prenumeratorami ,  gdy wydawnictwo zm u­
szone j e s t  cenę prenumera ty  podnieść.

To też, kto chce s tanąć z nami w jed 
nym szeregu,  W t z e r e g u  tyoh, którzy 
pragną  by w Polsce było coraz lepiej,  by 
wśród jej obywateli  co raz  mniej było lu-  
d~i ciemnych, niechaj popiorą prasę  po l ­
ską.  Ona to j e s t  tym ognikiem, który łs- 
t  iej niż książka dociera wszędzie i mro- 
k w rozprasza,  ona uc',y Polaka  kochać 
P 'o l skę  i jej wiernie i j aknaj lepiej  służyć 
każe. Dlatego czytajcie gazety i nie ża­
łujcie nigdy na nie grosza ,  do czytania 
ich inny .h  namawiajcie,  dla „Kurje ra  
Częstochowskiego* s ts rajcie s ę  zyskać 
wciąż nowych czytelników,  ja wydawu o- 
t  /o nasze wzamian za to rozszerzy łamy 
p u m a  i zabiegać będzie o dobór j e ­
go m ś c i .

Decyzja oo do daniny lokatorów zo 
siała odroczona aż do przedstawienia 
wniosku dr.  Diamanda o obciążeniu d a ­
n iną kapi ta łu  ruebemego.  Obie te s p r a ­
wy będą t r ak t ow ane  łącznie. Poo daninę 
od 8amoehądów b ę d ą  w myśl  wniosku 
posła kB. K ozyńskiego podciągnięte tak­
że ekwipaże, dorożki,  omnibusy s t mc cho 
dowe.

Następne posiedzenie podkom.sji  odbę 
dzie się we wtorek dnia 25 b. m.

P o s ie d z e n ie  R ady m ie j s k ie j .
W dniach 25 i 27 października r.  o. 

odbędą  się posiedzenia Rady Miejskiej .
P o n ą d e k  dzienny posiedzenia Rady 

dn. 25 p»źd?iernika t. j .  we wtorek,  o 
godz. 7 i pół zapowiada  ogólną  dyskus.,ę 
nad budżetem na okres 9 miesięcy 1921 
roku ,  od 1 kwietnia do 31 grudnia.

P o rz ą d e k  dzienny posiedzenia Rady 
dnia 27 października t. j .  we czwartek, 
o godz. 7 i pół W ecz. zapowiada:

1) WnioBek Magistratu o dokonanie 
wyboru Komis ji  l ikwidacyjnej dl» W y ­
działu aprowizacyjnego.

2) Wniosek Migis t ra tu z kosztorysem 
na budowę budek strażniczych oa r o g a t ­
kach miejskich.

3) Wniosek Magist ra tu w sprawie sub
sydjowania przez miasto Przy tu łku  dla

bezdomnych dzieci
4) Wniosek r. F ed e rm an a  w sp .a w ie .  

ekscesów j rzeeiwżydowskich w Częs to­
chowie w dn. 6 1 pca r. b.

5) Wniosek Magist ratu o dokonanie 
wyboru c łona  do Komisji Opinjodawczej 
Urzędu  S a rbowego  w sprawach  sprze­
daży napojów alkoholowych.

S p r a w a  ła w n ik a  M aliA ik ie-  
g o .

Budząca ogólne zainteresowan e s p r a ­
wa  ławnika K. Mai nskiego rozpa t rywana  
będ . ie  w Sądzie  okręgowym w dn. 28 
b. m.

Z p r z e m y s łu .
N u k t ó r e  fabryki  przemysłu włókienni­

czego w Częstochowie zamierza ją  praco ­
wać  jedynie 3 dni w tygodniu.

S p a d e k  o e n  m a n u fa k tu r y  
i s k ó r y .

„Rozwoj" donosi  z Łodzi: „Mznufaktu 
r a  biola i wyroby bawołniane soadły w 
hurcie  o 25 pr .  korty i sukna o 30 proc. 
natomiast  w skórach  Burowych widzimy 
znaczną różnicę,  bo aż 50 pr.  npprz .  skó 
ry  końskie kosztowały 22000 mk. obecnie 
10000 ms .  za sz tu tę ;  wołowa l iOO mk. 
za kile, obecnie 600 mk.; cielęce 900 mk.,  
obecnie 500. Skóry gotowe o 15 proo. 
tańsze.

S p a d e k  o e n .
Pisma wielkopolski* donoszą zgodnie

0 zniżce cen a r tykułów pierwszej  po t rz e­
by. Np. ziemniaki w Poznaniu kosztują 
już 2100 mkp , a zniżka szła w sposób 
nas tępują ty:  18 K m. 4000 mk , 20 b. m. 
3500 mk. Spadły znacznie ceny jaj, d r o ­
biu 1 mas ' s ,  Sr>d iewana  jest  dalsza 
zniżka np. chleb«; p ' ek<rze uchwalili aa 
przyszły tydzień zniżyć cenę na chleb.

J - s t  nadzieja,  źe chleb z każdym ty- 
godui t tn będzie t a ń i / y .

Dąbal w C zęstochow ie.
Poseł komunista,  Dąbal,  zakała nasze­

go Sejmu, zwolennik Trockiego ,  k tóry  
na  wiecach zwoływanych w różnych mias­
tach kraju nawołuje do tworzenia bo jó­
wek w celu obalenia rządu i wprowadze­
nia u nas porządków komunistycznych,  
przybyć  ma i do Częstochowy.

Aczkolwiek  ten zbrodniarz stanu jako 
poseł cieszy się nietykalnością,  to jednak 
w ą t p i m y  bardzo c-y p. D ib a l  pozostanie
1 w Częstochowie nietknięty.

„ M yśl N a ro d o w a " ,
Ukazał  się pierwszy numer  tygodni ­

ka  „Myśl Narodu a",  zawłer*jący m ię ­
dzy ionemi świetny a rtykuł  pos. J m a  Za 
morsk iego  p. t. „ O  uzdrowienie Polski",  
głęboko orzemyśta iy  „Mesjauizra klaso­
wy" pr  f. B / b * r s k  ego „Bainue t“  Adolfa 
N ow ac z jń ik ie g o  i szereg  a r tykułów drob 
nlejszych. Ca ł j ś ć  przedstawia Bię nie­
zwykle żywo i zcjmująi-o.

Cena numeru 49 mk.
Z m iany na k o le i .
Obecny Naczelnik VI Dystansu Dro ­

gowego Warszawskie j  Dyrekcji  P.  K. P. 
inżyi.ier komunikacj i ,  Adam Wylężyński  
zos tał  t ranzlokowany z awansem do Czę­
stochowy i z dniem 1 p t ź iz ie rn ik a  opu­
szcza za jmowane stanowisko.

N a s z a  p a le s t r a .
W n-rze 19 Dziennika Urząd iw e g j  

Minis te rs twa  Sprawiedl iwości  czytamy 
iż wpisani  zostal i  na l istę adwokatów w 
odpowiednich okręgach:  Dr.  Jul ,usz y 1 
Ju l jan  E h r l h b ,  Dr.  Aor».htm Gottdank,  
Dr. H-snryk (N afu l i  H r /) Awia,  Dr. Ar  
no l i  Resich, Dr  Nu him Kalman,  Dr. Si- 
sche B rchasz,  Dr. Wilhelm Schinger.

Z R ady  m ie jsk ie j .
R ada miejska w dn. 13 b m. uchw a­

liła wniosek delegacji  do spraw e lek ­
trowni w sprawie podwyżki płac robo t­
ników.

W niosek  ten, uznając  p - t rz eb y  p o d ­
wyżki, po leca Magistratowi polubowne 
zatw ienie sprawy z robotnikami.

Żądania robotników były następujące:
1. Jednorazow a zapom og i bezwrotna 

na aprowizację w sumie 15,000 mk. dla 
pracownika i 400 mk. dzie im e p od­
wyżki, a lbo leż —

2. 15.000 mk. zapomogi zwrotnej 93 
pruć. podwyżki.

Prezydjum Rady miejskiej przesłało 
do N aczeln ika  Państwa te legram  gratu­
lacyjny, wyrażający radość  z powodu 
szczęśliw ego ocalania w czasie  z a m a ­
chu lwowskiego. R ada na posiedzeniu 
w dn. 6  b m. wys’ąp ien ie  prezydjum 
akceptow ała . Budżet miejski wejdzie 
na plenum Rady w drugiej połowie b.m. 
R ąda w dn. 6 b. m. przesłała do ko ­
misji finansowej w m osek  M agistratu, 
dotyczący p o d w y ż s z e n i  podatku  m iesz­
kaniow ego o 100 proc. O desłano  do 
rozpatrzenia  Magistratu w niosek  r. W ró 
blewskiego i tow. o podw yższenie p en ­
sji ochroniarkom , uznając  w zasadzie ,  
ż e  pensje  dzisiejsze są  zbyt małe.

Z aak cep to w an o  wniosek, upoważnia­
jący p rezyden ta  dr M arczew skiego  do 
korzystania z koni miejskich. Upoważ­
niono M agistrat do zaciągania  poży­
c z ek  w Tow. aprowizacji miast i Ziem 
w schodnich . D o k onano  wyboru c z ło n ­
ków  delegacji do sp raw  Hurtowni apro- 
wizacyjnej. Lew ica nie wzięła udziału 
w wyborach. W ybrano do delegacji  r. 
r. K ędzierskiego, M isiorow skiego, C h o j-  
nack ieoo  S tillera i Bema. Radni z le ­
w icy—Chojnacki i Bem m andatu  nie 
przyjęli.

R ada  miejska w dn. 13 b. m. u p o ­
ważniła M agis tra t do przeprow adzenia  
wszelkich tranzakcji finansowych ce lem  
uzyskania sum na zakup zboźd i mąki 
od  Tow. Aprowizacji miast i Z em 
w schodn cb, w ilości zdaniem  M agistra ­
tu n iezbędnej. O g ó ln a  suma zakupów  
nie m oże p rzek raczać  20 miljonów mk.
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Magistrat ma p awo wystawić weksle 
z terminem 3 miesięcznym. Wydatki, 
związane z jubileuszem Straży O gnio­
wej wyniosły nie 50,000 mk jak prze­
widywano, lecz 745000 mk. Sumę tę 
akceptowała Rada w dn. 13 b. b.

Z  dn. 1 listopada, zgodnie z uchwa­
łą Raoe w dn. 13 b. m. nastąpi pod­
wyżka ceny prądu z elektrowni miej­
skiej Normalna zasadnicza cena dla 
światła wyniesie 200 mk za kilowatgo- 
dzine. dla motorów do wody— 125 mk. 
dla fabrycznych i przemysłowych 200 
mk. (teryfa wysoka) i 100 mk. (taryfa 
niska), stała gwarantowana oplata od 
liczników zwykłych— 100 mk. od pod­
górnych— 200 mk 

Na posiedzeniu W dn. 20 b. m. Rada 
uchwaliła wniosek delegacji finansowej 
o podwyższeniu podatku mieszkań o- 
wego z poprawką rad. Hłaski, by za­
stosować normę podatkową z uwzględ 
nieniem podwyżek lokatornego, ustalo­
nych zgodnie z dekretem o ochronie 
lokatorów, przy jednoczesnem podnie­
sieniu określonej przez rząd stawki o 
100 proc.

Obradowano nad wnioskiem delega­
cji finansowc-budżetoWej w sprawie 
bilansu za r. 1919. Rada zwróciła się 
do Magistratu aby następne posiedze­
nie zaprosił p. Fegelbauma, która, ma 
wyjaśnić, dlaczego bilans do tej pory 
nie zof tał zamknięty.

Z „Odeonu11.
Prawdziwą Biusację sezonu obecnego 

demonstrują kino „Oćeon*1. J st to dra­
mat życiowy w 6-ciu aktach p.t. „Księż­
na Rubecka“. W roli głównej znakomita 
ertystŁa Wiera Chilodnaja. Obraz ten 
pękną grą i wystawą zachwyca widza. 
Nic też dziwnego, Ze cieszy się powodze­
niem.

Upadek z pociągu.
N« torze kolejowym pomiędzy Buga­

jem a Słowikiem w pow. Częstochowskim 
snaleziono zwłoki kobiety z rozbitą cza­
szką, pr?y której znajdował się paszport 
rosyjski wyda iy przez magistrat m. P/Ctr­
l' ówa na nazwisko G tla Bizowska, córki 
Zy8n ona urodź, w Piotrkowie. B. praw- 
dopoćbnie wypadła z pociągu.

Walka o p. Henryka.
W  ub. nitdzielę Aleja I I  przy zbiegu 

ul. Kościuszki była widownią walki o 
niejakiego p. Henryka X  Jak się okaza­
ło, p. Henryk nie jest zbyt troskliwym 
mężem, gdyż w dniu tym małżonka jego 
spotkała go podchmielonego w towarzy­
stwie pewnej niewiasty. Rozpoczęła się 
wait a. Ostatecznie, po długotrwałej kłót­
ni i pobiciu się wzajemnem wokół ust, 
p. Henryk pozostsł w towarzystwie nie 
sWej Jiny, lecz chwilowej przyjaciółki.

Sc me miłżenskiej i walce o przed­
stawiciela płci brzydszej przyglądały się 
tłumy spacerowiczów j l  i obojga.

Zjazd młynarzy.
W dniu św. Marcina, 11 listopada, pa 

trona młynarzy, odbędzie się tradycyjny 
zjazd młynarzy powiatów częstochowskie­
go i radon akowskiego w Częstochowie. 
Porządek dzienny przewiduje: o godz. 10 
rano rozpocznie się nabożeństwo w koś­
ciele św. Rodziny, o godz. 12 odbędzie 
s ę ogólne zebranie c łonków w Staw. 
Rzem.-Przem. Porządek obrad następujący: 
wybór przewodniczącego, assesorów i se- 
krttarza, wyzwolenie młynarzy na maj­
strów i podmajstrzych; omówienie sprawy 

-% wzajemnego ubezpieczeń a młynów na 
wypadek pożai o i wolne wnioski.

Przemytnictwo.
W okolicach Kcziegłów przemytnic­

two rozwija się coraz więcej.
W ubiegłym tygodniu na granicy, 

obok Gniazdowa, poiicja i straż granicz­
na zstrzymziy 14 koni oraz kilka krów. 
Krowy i korne odprowadzono do urzędu 
Ci lneąo w Gabzdowie.

Złodziej kolejowy.
Niejaki Franciszek Niemczyk ze SlaW 

how?, uprawia Bwój zawód z całą gorli­
wi ścią. W ciągu tygodnia dokonał 7 krz- 
dzezy i zawsze z dobrym wynikiem. Na 
stacji w Ząbkowicach skradł pasażerowi 
wal zkę, na sta ji w Sławkowie skradł 
pc! w >rka żyt-, na stacji Graniea znów 
walizkę, na stacji Częstochowa jednemu 
cbło, u 3000 mk. gotówką, na stacji Ząb­
kow ic pasażerowi 1700 mk. i na stacji 
w Mjszfcuwie dwum pasażerom palta.

Na k rz jk  pasażerów okradzionych 
polu ją *-pry tcege zawodowca aresztowała.

Pożar.
Podczas pożaru we wBi Kręciwilk pod 

Zswięrcem spłonęły zabudowania gospo­

darzy tamtejszych J ó z e f a  Jedynaka i J ó ­

zi f* Bąbskiego oraz stodoły ze zbożem. 
Straty wy oszą railjon rok. Podczas śledź 
tWa ustalono, że p1 żar powstał od iskry 
z komina Józefa Btbakieg\

Krwawe napady bandyckie.
Poliejant zabity, 3 oeoby 

ranne.
W  ub czwartek około godz. 6 ej w. 

na jadącego z Zawiercia z banku ka­
sjera kopalni „Poręba* w pobliżu ko­
palni napadło sześciu bandytów zama­
skowanych i uzbrojonych w rewolwery.
Ka jera eskortowali jeden policjant i )e 
den z robotników.

Bandyci najpierw dęli falwę z rewoi 
werów do jadących, kładąc trupem po 
licjanta Franciszka Urbańczyka. Kasjer, 
woźnica i robotnik zostali postrzeleni i 
nie mogli się bronić przed bandytami.

Kasjer wiózł z sobą p ó ł t o r a  m ljona 
marek na wypłatę robotników. Wszyst 
kie pieniądze zostały zrabowane. Po 
dokonaniu napadu, bandyci zbiegli.

—  W  ub. czwartek, około godz. 1U 
rano, ośmm bandytów zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery na szosie 
prowadzącej z Pilicy do Wolbromia o- 
bok wsi Smoleń, napadło na kupców 
jadących na jarmark do Wolbromia.

Bandyci steroryzowawszy jadących 
obrabowali z pieniędzy wszystkich kup 
ców w liczbie kilkunastu Po dokona­
niu rabunku, bandyci umknęli. Śledztwo 
w toku. .  „ .

Wypadek aa torze kolejo­
wym.

ŁN* Ostatnim Groszu, wskutek mezam 
knięcia przejazdu kolejowego, szybujący 
parowóz od strony Błeszna najechał na 
wóz Łukasza Wosik?, z»m. we wsi Mrzy 
głód, pow. B ędzińbk ipgS tra ty  poszko­
dowany obi oz* na mk 60.000. Wypadku 
z lui>mi >'ie były.

Małoletni złodzieje.
Władysław Zatoń, zam, przy ul. Ku­

le nr. 11, Irenjusz Kopę?, zim. przy ul. 
Warszawskiej nr. 7 i Edward Paszkie­
wicz, zam. przy ul. Tartaki.wej nr. 30, 
wszyscy w wieku od lat 14, po wspól­
nym porozumieniu ~ię za pomocą wybi­
cia szyby weszli do fabryki luster Sil- 
bersztajna, mieszczącej się przy ul. Krót­
kiej nr. 88 i skradli lusterek na sumę 
mk. 3000o‘ Wmni zoBtali zatrzymani i 
przyznali się do winy.

Dezerter.
Posterunek policji państwowej we Wrzo 

sowej zatrzjm ił dezertera 20 p. ułanów 
wRzeszowie Stefana Szczygło»skiego któ­
rego odesłano do Komendy placu w Czę­
stochowie.

Podrzutek.
J.n Chol ński zam. przy ul. Barbary 

nr. l l ,  zameldował ptlicj1, że w koiyta- 
rz i domu zajmowanego prziz niego zna­
leziono podrzucone dzitcko kilkudniowe.

N ieudany napad i s c h w y­
ta n ia  b an d y tó w .

Do mieszkania Józefa Przybylskiego' 
zam. we wsi Zbrojowskie gm. L'pie, wtar 
gnęlo trzech uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy pod groźbą śmierci za ­
żądali od żony Przybylskiego, wyaania 
pieniędzy. Przybylska oświadczył* im, że 
pieniądza ma schowane na strychy i pro- 
sła, aby jej pozwolili pójść po me. Na 
strychu obudź ła śpiącego męża, który 
zeszedł na dół i zaalarmował sąsiadów. 
Bandyci zbiegli nie zabierając nic. Jak 
s>e wyjaśniło napadu dokonali Józef Te- 
kiela, Altksander Kasprzak i Jan Kas­
przak. zam. we wsi Zbrojowski gm. L i ­
pie. Winnych ujęła policja.

Za zwolnienia z wojska.
Policja aresztowała Jana Kotarbę, po­

szukiwanego {przez Sędziego śledczego 
wojskowego w C ęstocho^ie za nielegal­
ne przeprowadzaule zwolnień szeregów- 
lów z wojska.

Wyrodna matka.
Z  prawej strony rzeki Warty po­

między iugajem  a Słowikiem od wsi 
Bieszno znaleziono w wodzie zwłoki 
dziecka, płci męskiej liczące okoto 9 
miesięcy, które było uwiązane za lewą 
n gę ukr aka.

A re s z to w a n ie  p rz e m y tn i­
ków  ja j .

W ładze wojskowe zatrzymały sze­
regowca kolumny przewozowej przy 7

dyw. piech. Piotra Krzemińskiego, k tó ­
ry w iz l w stronę Herbów 7 skrzyń z 
jajami. Wyjaśniło się, że jaja te zosta 
ły zakupione u Wolfa Szyldchausa, 
zam. przy ul. Gancarskiej nr. 22, przez 
znanych przemytników Adama, Włady- 
dysława i Piotra Trzepizurów i nieja­
kiego Kozaka, zamieszkałych w H er­
bach. Jaja te usiłowano przewieść 7a 
granicę, co zostało udaremnione. Sze­
regowiec Krzemiński zeznał, ze mu po 
iecił przewieźć te jaja jego wachmistrz 
Nikodem Trzepizur, pochodzący rów­
nież z Herbów Dochodzenie w spra 
wie wojskowych prowadzi sąd załogo­
wy w Częstochowie. Co zaś do cywil­
nych osób to dochodzenie prowadzi się 
w Komendzie policji. Dotychczas za­
trzymano: Wladys'awa i Adama Trze­
pizurów i Wolfa Szyldhausa.

A re s z to w a n ia  s za jk i 
b an d ytó w .

Jan Falana, syn właściciela forwarku 
w Joachimowie gm. Olsztyn, zzmeldowaf, 
polioj1, że kiedy wracał ze wsi M»łyih  
Małus do domu, został napadnięty przez 
czterech bandytów, z których jeden był 
uzbrojony w rewolwer krzyknął , ręce do 
góry* , a dwóch z tyłu schwyciło go za 
ręce i obrewidowawszy go, lecz ni-’ nie 
znaleźli. Bandyci dobrze byli poinformo­
wani, że Falana miał mieć ze sobą pie­
niądze ze Mstowa od rzeźnika za sprze­
dane dwa woły, lecz zbiegiem okoliczno­
ści pieniędzy tych nie otrzymał. Falana, 
jadąc przypadkowo t Częstochowy w dn.
16 b. m. spotkzł na szosie jadącego ro­
werem bandytę, który mu groził rewol­
werem i okolicznościowo się dowiedział, 
że to jest Józef Łipcik, zam. we wsi Ku- 
sięta gm. Olsztyn. Wobec czego został a 
resztowany i przyznał Bię do winy 1 wy- 
d>I swoich towarzyszy Józefa Klusniaka 
ze wsi Kusięta gm. Olsztyn, Józefi Kluż 
niaka ze wsi Mirów g,ą. Rędziny i Jana 
Biesia ze wsi Brzysowa gm. Wancerzów. 
Jak się wyjaśn ło inicjatorem tego napa 
du był Jan Boś u którego przy rewizji 
znaleziony rewolwer.

U d a re m n io n e  a a m o b ó je tw o  
Policjant V  komisarjatu Borowski, 

przechodząc około stawu Tow. akr. w 
Zawierciu zauważył tonącą w stawie ko­
ta etę. Dzielny policjant zanurzył się po 
szyję w wodę i wyciągnął ciało kobiety 
około lat 40 nazwiskiem Bronisława Cier 
piał. Despbratka chciała popełnić ssmo- 
bó stwo i nago ud ła się do stawu, okc- 
ło którego mieszkała, starszy posterun­
kowy Martela zastasowił względem de- 
sperttki Bztuczue oddychanie 1 przywró­
cił ją do życia Lekarskiej pomocy u- 
dzielił dr. Pellyn. Desperstka tyje, przy- 
ozyna samobójstwa niewiadoma. 

K r a d z ie ż e .
Z mieszkania Szlamy Abromzena, zam. 

przy ul. Ogrodowej nr. 28 skradziono 
kotarę, waitości mk. 40 000.

Na stacji Częstochowa w poczekalni 
111 klasy skradziono kosz z garderobą 
damską i bieliznę bądąią własnością Fran 
liszka Witkowskiego, zim. W Częstocho­
wie. Ogólna wartość rzeczy skradzionych 
rok. 72.000. Oikarżona o krzdzież fimilja 
L  dwik, zam. w Górach Tarnowskich zo- 
steła aresztowana.

We wsi Juljanka, gm. Zbty Potok w 
Stowarzyszeniu ,,Przy-złość“ za pomooą 
wyrwania zamku dokonano kradtieży na 
ogóloą sumę mk. 579.000.

Z mieszkania i komorki Cuajma Zło­
to, zam. przy ul, Kościuszki nr. 6 6 ,skra 
dziono kołdrę i węgla, ogólnej wartoś i 
mk. 4200.

Z mieszkania Tadeusza Fijałkowskie­
go, zam. przy ul. Panny Marji nr. 41, 
skradziono garderobę damską, waitości 
30O.0QO

K r a d z ie ż  k o n i.
Wandzie Fajkis, zam. w Opatowie 

skradziono 2 klacze, wartości mk. 500.000 
P o b ic ie .
Przy ul. Mi kiew czt nr. 24, został 

pobity Słota przez Wiktora Jana i Micha­
ła Więckowskiego. Słotę ciężko rannego 
przewieziono do szpitala Panny Marji w 
Częstochowie. W mych polioj a areszto­
wała.

O f i a r y
słożoue w Redakcji „Kurjera Częstocb. 
Na s a m o p o m o c  II g im n . P a ó s t.

11 Dyr. Browaru T wa Akc. K. Szwede 
p. Kowalewski M. 10.000, złożone na rę­
ce naczelnika staoji p. Krzemińskiego.

P o dzięko w an ie .
T-wo popierania przemysłu ludowego w 

Rzeczypospolitej Polskiej zamykając urządzo­
ną przez siebie w roku bieżącym wystawę w 
Częstochowie składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie za okazaną pomoc przy urządi.e- 
niu tej wystawy przedewszystkiem Starostwu 
1 Sejmikowi w Częstochowie, Magistratowi m. 
Częstochowy, Tow. Roln. Kółkom Roln., oraz 
Stow Roln.-Handl, a następnie całemu kom i­
tetowi wystawy, w szczególności zaś księdzu 
prałatowi Nassalskiemu, p. Staroście, ln t, KUU- 
nowi, p Starościnie, p. Prezydentowi m iast*, 
p. inż. Monikowsktemu, p. Borowskiej, p. Gu- 
zowsklamu oraz wszystkim prywatnym w y­
stawcom.

Na paralityków.
Z i iły  uczynek w hucie Raków Sta- 

risław 1 Tomasz K iy k  z Wielona mk, 200.

Zdaleka i zbliska.
— Urzędnicy {'zamordowa­

nia ó. p. Frąckiewicza w Mo­
skwie.

W  Warszawie odbyło się zebranie de 
legatów Stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych. N» zebraniu omówiono spra­
wę zamordowania ś. p. Frącklewicsa w 
Miskwie. Powzięto uchwałę, w której 
wezwano rząd, aby pokrył koszta sprowa 
dzenia zwłok do kraju i pogrzebu zamor­
dowanego oraz okazał rodzinie daleko 
idącą pom c, a także u hwaloao domagać 
Bię, by ra mocy art 10 traktatu ryskę- 
go rząd polski zażądał sprowadzeoia za­
bójcy do Polski i osąd»ił go na miejscu.

— Hojny dar dla dzlaol ro ­
syjskich. .

Niewymienlenl ofiarodawcy amerykań­
scy przeznaozyli sumę lOOÓOO ćolarów 
na cele pomocy dzieciom rosyjskim, któ­
re schroniły ,się w Polsce. Jest to naj­
większy dar, złożony dotychizas przez o 
soby pry walne; wynosi on 600 miljonśw 
mk. polskich

— Bojówka na zamku lubsl
skim. , .

Niektóre dzienniki doniosły mylną wia 
domość o rzekomem wykryciu skłsdu bro 
ni w Lublinie.

Jak się d wiaduie „Przegląd Wlecz, 
org.na policji państwowej wykryły rze- 
czy wiście w Lublinie bandę ciemnych in­
dywiduów, którzy tworzyli bojówkę bo.- 
szewicką na terenie Lubelszczyzny  ̂ i te- 
roryzowali wiela osób. Członkowie tej 
bojówki zostali aresztowani i osadzeni w 
więzieniu na Zamku lubelskim.

Niektórzy z nich oświadczyli, że pra­
gną być wysłanymi do Kosjj, gdyż dzi­
siejszy ustrój państwa moskiewskiego wię 
cej odpowiada ich dążeniom i przekona­
niom o wolności osobistej i swobodzie 
czynu.

Bojówka ta była zorganizowana we­
dług syattmu trójkowego, t j. organizacja 
tego samego typo, jahą j st „Zskordot 
instytucja moskiewska, działająca na te- 
rem,oh Rzeczypospolitej i z* fundusze 
moskiewskie.

H e rs z  Jedw ab  lży  PolekM*
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrj; 

wał iharaktorystyozną sprawę, o której 
„Iskra8 pisze:

Hsrsz Jedwab, lat 80, mieszkanieo 
Łodzi w dniu 1 kwietnia r. b. przyje­
chał do Będzina z żydowską trupą, gdzie 
w teatrze „Corso* wystawił sztukę ży­
dowską p. t. „Proszę się wynosić*.

Situka ta wystawiona była tenden­
cyjnie, sby siać nienawiść pomiędzy lud­
nością polska a żydowską.

Podezaa monologowania, oskarżony 
Jedwab, wyniósł glinianego psa na scenę 
i pokazując na siebie wypowied-ial: „to 
jestem ja“, wskazując zaś na gliBlanego 
psa, oświadczył, „to jest Polska*,

Sin hacze nie posiadali aię z radości 
i aż wyli z uciechy, bijąo oklaski. Nie aa 
tęm się jednak skończyło.

Jedwab w dalszym ciągu pokazująo 
psa, oświadczył, że piesek ten niedawno 
był pod batem trzech zabjrców i wtedy 
był bardzo petuluy i pokorny, kiedy saś 
odzysk ł wolność, to począł jego, t. J. 
Jed wabia b. gryść, tak, ż i dopiero mu­
siał z Londynu sprowadzić pana Morgen- 
taua który p.eska zaspokoił. Morgentau 
odjechał do Loadynu, a wówczas „piesek* 
stał się więcej jeszcze złośliwym i bar­
dziej rozwydrzonym i odtąd gryzie ze 
zdwojoną siłą.
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Oprócz tego Hersz Jedwab urąga! rzą­

dowi, wymyślał na ustawy polskie, na 
ministrów i na sejm. W taki bezczelny 
eposób ów nikczemnik ośmielił się 1«jć 
w polskim mieście wszystko, co polskie.

Dslssy ciąg jednak byl smutny. Policja 
wpakowała Jedwabia do więzienia. Zna­
lazł się jednak usłużny hotelarz będziń­
ski, pan Leon Borzykowski, który za

kaucją 25 tys. mk. zwolnił Jedwabnego 
z więzienia.

Wczoraj Hsrszlik J .  zasiadł na ławie 
oskarżonych.

Z powodu niestawienia się świadka 
Popielnika sprawa została odroozona, 
mamy jednak nadzieję, że Jedwab zosta­
nie surowo ukarany.

Wojna g r e c k o - t u r e c k a .  R o z m a i t o ś c i .

Wojna domowa na Węgrzech.
Z ajęc ie  B udapesz tu .

(Telegramy własne „Kurjera Częst.“)

WIEDEŃ, 25. 10. Od rana dziś n a d -  
ckoezą z Budapesztu sprzeczne wiado­
mości o sytuacji wojskowej. Według osta­
tnich wiadomość', zajęcie Bada pesztu 
przez Karola jes t  kwestją kilku godzin. 
W witrynie „N, W. Mitt&g" wywieszono 
o l l« s j  w południe anons, że Budapeszt 
został już zajęty.

O.ęść załogi budapeszteńskiej odmó­
wiła poBłu°zeństwa, Z rozkazu gen. Nagy 
kilku żołnierzy rozstrzelano. Pociągiem 
wywiadowczym przyjeżdżał do Budapesztu 
p i l .  Lehar, k tóry  w imieniu Karola miał 
rozpocząć pertraktacje z rządem Hortby 
od wszczęścia rokowań kategoryczuie się 
odmówił.

Czy b e z  p r z e le w u  k rw i.
WIEDEŃ, 25, 10. Na całych W ę­

grzech jest energicznie . rozpowszechniana 
odezwa Karola do ludności. Na wstępie 
eks-cessrz oświadcza, iż przybył „na żą­
danie narodu". Dalej zaznacza, że o przy 
szlym ustroju państwa „będzie decydo­
wał sam naród" jednak bez żadnej po­
stronnej presji. Kończy się odezwa przy­
puszczeniem, iź cała akcja obejdzie się 
bez przelewu krwi.

W s z ę d z ie  k o b ie ta .
PAPYŻ. 25. 10. Według informacji 

kompetentnego źródła, zakulisowa strona 
obecnej wyprawy Karola przedstawi* się 
w sposób następujący. Po ostatniej n ie ­

udanej wyprawie do sprawy zabrała się 
eks-cesarzowa Zita. Nawiązała ona ś iale 
Jtoauoki z jednej strony z obszarnikami 
węgierskimi, z drugiej z monarchistami 
niemieckiemi. W przeciągu lata odbyło 
się w rozmaitych punktach Szwajearjl 
klika wspólnych narad, Obszarnicy d o ­
starczyli olbrzymieli środków material­
nych. Monarchiści niemieccy opracowali 
detaliczóie plan akcji. W rządowych ko­
łach francuskich liczą się z tein, że obje 
ca wyprawa Karola tnoże mieć konsek­
wencje znacznie pokaźniejsze niż poprze 
doim razem.

S t a n o w is k o  P o lsk i .
Minister spraw zagranicznych p. Skir- 

munt, wy«łał wczoraj do przedstawiciel 
stwa Rzeczypospolitej Polskiej w Buda­
peszcie instrukcje w sprawie stanowiska 
Polski wobec powrotu Karola Habsburga 
na Węi<ry. Stanowisko t> ok eśli dopiero 
Rada Ministrów po pawroiie p. prezesa 
Rady Ministrów i W porozumieniu z ko­
misją spraw zagranicznych Sejmu. Na 
razie polski minister pełnomocny przy 
rządzie regenta fj  rthego p. Szembek 
Ograniczyć s ę ma, o ile wiemy, do zwró 
cen’a uwagi łączuse z przedstawicielami 
innych państw, że objęcie władzy w Wę­
grzech przez b. ce sa r ia  Austrji wytwo­
rzyłoby groźuą dla pokoju eurjpejakiego 
sytuację.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .

PARYŻ, 25. 1 0 . Francuska misja woj­
skowa w Konstantynopolu donosi, żę dn. 
2 2 -go na c&Lj linji armja grecka cofa 
się na nowe pozycje broniące bezpośre­
dnio Smyrny.

BUKARESZT, 25. 10. Kontrataki g re ­
ków skończyły się zupełnym fiasco. Jut 
19 go października przewaga była naj­
widoczniej po stronie turków. Straty gre 
ków podczas ostatDich kontrataków wy­
noszą około 5 tys. ludzi i znaczną ilość 
materjalu wojskowego.

BUKARESZT, 25. 10. Korespondent 
„B isf  ru “ donosi ze Smyrny, że w mie­
ście straszna panika. Zapewnieniem an­
glików, że miasto nie będzie oddane tur 
kom nie wierzą. Grecy na gwałt likwi­
dują interesa i szykują się do ewakuacji. 
Wojna jest powszechnie nazywaną „awan 
tarą  Konstantego".

R o sja  d ą ży  do porozum ien ia  
z  P o lską .

RYGA, 25. 10 . Przewodniczący rosvj 
akiej delegacji ekonomicznej Milutiu w 
wywiadzie dziennikarskim między innaml 
oświadczył, że zadaniem rządu moskiew­
skiego jest nawiązanie ekonomicznej łącz­
ności z państwami ościennymi. Uważam, 
że w stosunku do państw Bałtyckich i do 
F nlandji kwe3tja ta stoi na dobrej dro- 
d e. Obecnie chodzi nam o ekonomiczne 
porozumienie z Polską.

Czy R o s ja  s o w i e c k a  c h c e  
w o jn y .

HELSINGFORS, 25 1 0 . Od pewnego 
czasu dzi uniki prawicowe zamieszczają 
wiadomości z Rosji, dmosząee o nowej 
koncentracji wojsk czerwonych wzdłuż 
zachodniej granicy i ewakuacji znajdują­
cych się tam fabryk w głąb Rosji. W wy 
wladzie na ten temat ze współpracowni­
kiem „St. Voem" minister spraw fzagra- 
niecnych Hoisti, między innemi zaznaczył, 
że jego zdaniem tząd moskiewski nie 
myśli o wojnie. Utrwaliłoby to za bolsze 
wiksmi reputację awanturników. A to 
przy obecnym ich dążeniu do nawiązania 
za jakąbądź cenę stosunków z Zachodem 
byłoby dla nich nie u» rękę. Poza tem 
bolszewicy nie mogą zdaniem ministra 
prowadzić wojny z steregu przyczyn tech 
nieznycb, naprz. s ta ru  aprowizacji i ko­
lejnictwa.

(—) K o śc ió ł  pod  b ie g u n o m .
Według wiadomości, otrzymanej te le ­

grafem bez drutu z Adxrnt Bay, na Szpic 
bergu, dnia 29 sierpnia odbyło się w Ad- 
sent Bay poświęcenie kościoła pod w e­
zwaniem Zbawiciela. Najbardziej wysu­
niętą na północ świątynię tę zbudowano 
w ciągu dni 50 z gotowego m tterjału , 
przywieziono z Norwegji. Świątynia mota 
pomieścić 300 osób i ma wygląd bardzo 
artystyczny.

( ) S z k o ła  d la  t e ś c io w y c h .
Presbiterjański, ksiądz Charles B. 

Stevens, proponuje bardzo poważni® uni­
wersytet dla edukacji.,, teściowych. Utrzy 
muje on, że 75 procent nieszczęśliwych 
małżeństw jest spowodowane przez mie. 
szanle-Bię niewłaściwe teściowyoh do p o ­
życia małżeńskiego młodych par.

WESOŁY KĄCIK,
O b r a z e k  p o w o je n n y .

Czy kupi pani jają? — pyta włoścja- 
nin w sklepie blawatnym.

— Kupię. Pokażcie, — odpowiada 
kupcowa.

Wieśniak schyla się i szuka w k o ­
szyku.

— Wojciechu! Wy nam wińui jeszcze 
przed wojną 7 kor. za 14. metrów płótna 
— powiada kupiec.

— No to dobrze. Siedem koron, to 
jest 4 marki 98 fenigów, jajko kosztuje 
12  marek, macie tu jedno jajko dopłaćcie 
mi panie kupiec 7 mk. Id fenigów 1 bę­
dzie kwita.

Kupiec dopłacił, wziął jedno jajko i 
włościanin jednem jajkiem z dopłatą wy­
równał dług za 14 metrów płótna.

LEKARZ DENTYSTA
A rtur B ron ia tow ak i

I Aleja 8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. i od 5 do 7 wlecz

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  JV5 8 ,  p o w r ó c i ł
Choroby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 

Przyjmuje od godziny 10—12 l od 4—6 po poi

Z upełny  pogrom  
w ojsk  K arola-

BUDAPESZT, Pat. Przy rokowaniach 
które odbyły się dzisiaj przed południem 
między przedstawicielami rządu węgier­
skiego a przedstawicielimi Karola, przed 
łożyli przedstawiciele rz ą iu  waiunki rzą 
du, sformułowane w 7 punktach. Brzmią 
one jak  następuje: 1) Bezwarunkowe zło­
żenie broni, 2 ) doradcy wojskowi kióla 
mają być postawieni przed sąd wojenny, 
żtłnierze mają być rozbrojeni i otrzymać 
amnoslję, 4) definitywna abdykacja króla, 
a)  król będzie internowany na Węgrzech 
tak długo, a t  nie będzie uregulowana 
kwęstja jego wyjazdu, 6 ) definitywne miej 
see pobytu, jako też szczegóły odjazdu 
będą ustalone przez wielkie mocarstwa, 
7) doradcy polityczni króla będą posta­
wieni pod sąd v. ojenny. Warunki rządn 
wręczono dr. Gratzowi, który zobowiązał 
się przedłożyć je królowi i zalecić ich 
przyjęcie. Odpowiedź króla dotychczas 
nie nadeszła. Akcję wojskową kontynuo­
wano dalej. Akcja ta  doprowadziła do 
panicznego odwrotu wojsk królewskich.

S p a d e k  c e n  ± y ta .
WARSZAWA. Giełda zbożowa towa 

rowa: Żyto 9200, otręby żytnie 6200, o 
wies 9110.

Ł P r z e r w a n ie  r o k o w a ń  Ja p o ń -  
s k o -R o s y js k ic h .

MOSKWA, 25.10. Z Czyty donoszą: 
prezes gabinetu ministrów Dalekiego 
Wschodu Nikiforów oświadczył że głó­
wnym punktem wysuniętym przez rosyj- 
Bką delegację w Dsjrenie, była kwestja 
ewakuacji japońskich oddziałów Rosyjska 
delegacja oświadczyła japońskiej, że dal­
sza praca konferencji moiLwą jest jedy­
nie po rozstrzygnięciu tek hweBtji. W 
odpowiedzi na to japońska delegacja 
wniosła kontr-projekt zasadniczym punk­

tem którego jest u.nanie starych długów 
rtsyjskicb. Rikowania z t*łgo powedu zo 
stały przerwane.

P o d e c y z j i  g e n e w s k ie j .
Ż ądajc ie  „ K u r je r  C zęs to ch o w sk i”

w K iosku II A leja.
BERLIN, 2 łfc 1 0 , Wczoraj przez cały 

dzień i dziś od rana odbywają się m rady

SgsS-SrSSs; Krakowskie Kursa Naukowa „Matura"
pomiędzy socjalistami a prawicowcami.. . „ — a  ------------------
Kwestja ogłoszenia protestu została zde­
cydowana. Zredagowaniem protestu zaj­
mie się nowy rząd w porozumieniu z 
klubami parlamentarnymi.

PARYŻ, 25. 10. „E ila i i"  napada ostro 
na kierowników polityki niemieckiej. Na­
zywa przesilenie rządu Wirtha komedją i 
radzi niemcom rozpocząć natychmiast ro­
kowania z Polską.

O ddział w C zęstochow ie
ul. D ą b ro w sk ieg o  5 a fr o n t  II p .  (gedz .  urzęd. codziennie ed 2-4 ppeł.)

N a jw ię k s z y  i n s t y t u t  p r z y g o t o w a w c z y  d o  m a t u r  i w s z e lk ic h  e g z a ­
m i n ó w  w  z e k r e s i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i c h .

D okład ne i szy b k ie  przygetow anie za pomocą w ykładów  pisem nych sporządzanych przez -
fachow ych p rofesorów .

utw orzone będą rów nież kom ple ty  zb io row e. 
Wszelkie informacje i prospekta bezpłatnie.

C A N A D I A N  P A C 1 FIC —• Z e g l u g a  M o r s k a
N a jk r ó ts z a  d r o g a  z  W a r s z a w y  do K anady i S t .  Z je d n o c z .  A m ery k i P ó łn o c n e j .

S zyb k ie  duże okręty , dobra i obfita żyw ność, ob szern e pom ieszczenia najnow sze urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja okrętow a i td 
Cena przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasażerów do Kanady III klasą 152 doi.

Cena przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasażerów do St. Zjedn. Ameryki Póln. 160 doi.
Ceny przejazdu do wszystkich miejscowości w Kanadzie i St. Zjedn. Ameryki Półn. podajemy na żądanie.

W s z y s c y  p a s a ż e r o w i e  111 k i.  . rd u ją  w  Q u e b e c .
P a sa żero w ie  udający się  do KANADY: rolnicy służba domowa, żony do m ężów  i d zieci do rodziców są  zWolniani od okazywania potrzebnej 
przy lądowaniu gotów ki. P asażerow ie , którzy udają się  do ST . ZJED, przez Kanadę są rów nież wolni od kanadyjskich przep isów  pieniężnych

S p rz e d a ż  b ile tów  o k rę to w y ch  i kolejow ych:
B iu ro  W a r s z a w s k ie ,  M a r s z a łk o w s k a  117 — te i .  231-46 . A dr. GACANPAC.

F il je :  L w ó w  ul. G r ó d e c k a  9 3 . K r a k ó w  ul, L u b i c z  3 .
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S e n s a c j a  S e z o n u l  S e n s a c j a  S e z o n u l
Iłynna artystka rosyjska najpiękniejsza gwiazda kinematograficzna

W ie r a  C h o ł o d n a j a  jej partner W . M ak sim ów
w wielkim dramacie życiowym w G-clu aktacli

K s i ę ż n a  R u b e c k a

A N O N S :  W następnym programie 
wystawimy

„ T a j e m n i c a  D - r a  K U E N -L I"
wspaniały dramat egzotyczny z głoś­
nym aktorym chiiisk'm SZE w roli gł.

WKRÓTCE:

„Uroda Życia'1-

’ Dr. S tefan  Purski
Kilińskiego Ni 4

CHOROBY =====
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

1 od 8 — 11 rano.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych I w eneryczna .

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E  H O  I W  A ”

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  II r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
P r7 0 n rn u rflri7 9  kuPna 1 sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
riCCUlUnflUŁU interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali.

Z a ła tw ia  zlecenia handlowe, lokaty 1 pożyczki kapitałów.
Na P o m o rzu  w P o zn a ń sk im  1 na Kresaoh są do nabycia majątki i Interesy

handlowe.

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s to c h o w a ,  C entralna 6  m. 5.
Godziny przyjęć, od 10—1 I od 3—6 w. 

Zabiegi kliniczne wykonywuje Or. W. P o p k a  f t

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  
(spec. ż o łą d k a  I k iszek )

przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 lw  pracowni bakterjologicz- 

Dej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

P o sz u k iw a n y  re jo n o w y
PRZEDSTAWICIEL-HURTOWNIK

na c z e k o la d ę ,  i r y s y ,  b i s z k o p ty  i t .  p.
Wyroby pierwszo: zędne. Warunki dobre.

Oferty tylko dla poważnych reflektantów nadsyłać: 
A N T O N I  S Z Y L L E R ,  W arszaw a, N ow om ie jska  11.

CUKRY i CZEKOLADKI 
w  w ie lk im  w y b o r z e  

= = = = =  p o l e c a  = = = = = = =

S . J A Ś K I E W I C Z  
ll-a  A le ja  AA 3 3 .

N I K T
zakupujących nie powinlon pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do tirmy
J. R Z Ą S I Ś S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etamlny, batysty kretony, kapy, chust­

ki i firanki,

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od . - o d z i e j  do 8 -ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  a k u sze ry jn o g in o -  
kologicznej k lin ik i w Kazaniu 

11 aleja >6 32 parter prawa oficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6  
po południu.

L e k a r z  >denty s t a
IKSichał f ? r e j n i e c

ul. Panny M arji (I Aleja) M io .  
Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł

i od 3—7 wiecz. Telefon 260

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i .  Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

_Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s o k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu prawa oficyna.

BIURO KOMITETU WĘGLOWEGO
zwraca się do wszystkich odbiorców węgla krajowego, aby w swoim własnym 
interesie niezwłocznie nadesłali pod adresem Biura K. W. Warszawa, Jasna 1 
odpisy zamówień na węgiel na październik 1 listopad r. b , skierowane bezpc* 
średnio do krajowych kopalń węgla lub Związku wytwórców węgla w Dąbrowie.

O G Ł O S Z E N I E -
Biuro jednodniowego powszechnego spisu ludności prosi tych mieszkań­

ców miasta, którzy w nocy z 30 września na l«go października oddalali się 
chwilowo do innych miejscowości i nis zostali tam t. j. w miejscu chwilowego 
pobytu zapisani, by raczyli pofatygować się do Biura Spisowego przy u1. Dą» 
browskiego 10, w oficynie na 2  piętrze, do sprawdzenia czy są  objęci ogólnym 
spisem ludności; chodzi bowiem o to, by nikt z mieszkańców nie był pom nięty 
w pierwszym powszechnym spisia ludności.

R e fe re n t  S p isow y  (—) A. Prokop.

N ow y P olsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
5 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskioh Odfewni Stali 
i Z a k ła d ó w  M echaniozf*ych 

i ,BRACIA B A U R E R T Z ” w M i j a c z o w i e ,  p.  Myszków,
p o s z u k u j e  od  z a r a z  p a ru  z d o ln y c h  r u ty n o w a n y c h

s t o l a r z y *  m o d e l a r z y

P O T " * - « W O l i z nóg, rąk i pach znakomi­
cie usuwa 1 zapobiega im

J J S U D O R Y N ”
p o w s z e c h n ie  z n a n y

w  p u d e lk a c h  z  s i t k ie m  wyrobu
farmac. lab. „Ap. K O W A L S K I * ’
w W a r s z a w i e  Miodowa 1.

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Sposób użycia dołączamy do każdego pudelka.

MARJA REIMSCHUSSEL
FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY
Ja sn o g ó rsk a  2 4  c, dom D-ra P ia tras iew icza
Poleca wszystkim kupującym swój bogaty wy­
bór różnych towarów męskich i damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa i detaliczra. —
— Co tydzień świeże transporty. —

N A J  T A l  I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Smar do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz*TcVóUa“
Cement Cegła i glmka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. teebn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki JV« 45. 

Telefon At 405.

3 8 Bez konkurencji! 3 8

38  j

H U R T O W Y  S K Ł A D "  
MANUFAKTURY

J.  G O L D B E R G
li Aleja 38 w Częstochowie

Duży wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szcibiera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa 1 zagranicznych.
Za solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po cenach fabryczn.

Bez konkurencji! 3 8

G L I C E R Y N O W E  
KOSMOS i KULE

W Ł O D A R S K I E  G O
t Ą O K t  W » Z Ł O Z I Ł .  T t L . l i 3 - | 4 .

arlvm nn kart$ powołania « u A i u i i u  na lmlę prłncl8Z.
ka Skorupki wydaną przez P. K. U. jak rów- 
nleż garderobę i bieliznę. __________

pokoju z odd/lelnemP o s z u k u ję
mieściu zapłacę dobrze. 
Redakcji pod ,M arJan“

wejściem w śród- 
Oferty składać do

7 n i l h i n n n  patent na Sklep galan- A g U D I O I I O  teryjny na Imię Adama 
Ignasiaka w Częstochowie ul. Strażacka ł.
7 n i l h i n n n  papiery wojskowe pasz-dcguniono port i świadectwa szkol-
ne na imię Stanisława Dorobisza.

P o s z u k u ją
wraz z wojskami resyjskieml jako żołnierz 
Petersb. Leg. Gwardji 8 dywizji był w Peters­
burgu 1 od tąd żadnej wiadomości niedawał 
o sobie. Każdego ktokolwiek by co wiedział o 
J. Mizerze uprasza się o zawiadomienie pod 
adresem Marjanna Mizera wieś Pacierzów, gm. 
Konary Pow. Nowerado m s k ________
f i n n v o r l n m  pralnię z powodu wy- KBOolII jazdu ul. btrademska
Nr. 40.

P o s z u k iw a n y  s k le p
w Alejach, cena nic nie krępuje. Oferty pod 
^ P a x ^ j io j te d w k c ^ l jK u ^ e r a 'U ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
7 n i n e j 9  karta zwolnienia na imię 

*■ Szyi Bromana wydana przez
P. K. U. w l’oznaniu.
|  lekcji w zakresie 6-cfuUOZieiam klas. Ceny bardzo przy 
ę p n e . ...........................   " ' - 1 “Wiadomość w „Kurjerze“.

Rlaiazez *“i f \# ,ą d0 nat,y6laD I U S c b C  w kiosku w prenumeracie
1 pojedyńczo.

Redaktor i Wydawca: A dam  P acio rkow sk i. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ".


